
'  N2 80 

K U R Y E R  L I T E W S K I
tu Wilnie u)Piątek dnia *1 Kwietnia v.S.  *8>9 roku. v.

O bserw acje

mcteorologi
c zn t.

Czas obserwacyi W ysokość Barom. w ys. T her. Reau W i a t r y . Odmia. w powie;

dnia 10 godz. 3 z połu. 
— ló  godz. 10 w iecz . 
-- 11 godz. 5 z rana

37 cal. 6 , 5 iin. 
37 — 5 , 4 — 
37 — 5 i

+  i 5, 2& stopn. 

•f io , — 
+  8 . —

Południowy
Zachodni
Zachodni

Pogoda 
Desze* j 

Zachmurzone i

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
— - W i l n o .  —

W ileński prokuror gubernńilny, radca dwo
ru  , jBotwinko , nie jest m ianowany kawalerem  
oiideru ś. Anny  agiey klassy, lecz nayrmłościwiey 
Udarciwany został brylantow aną ozdobą tegoż 
orderu  i klaasy.

W Ł O C H Y .
W  gazecie berlińskiey czytam y ze W ło ch  

pod 2 i m arca: \V. licznym orszaku p rzyby
łego z R zym u  do Neapolu  Wielkiego Xiążęcia 
M ic/iaia  znayduje aię miedzy innymi i jenerał 
Laharpe.

W  R zym ie  pracują ciągle około przygoto
wań na .przyjęcie Cesarstw a Ichmość A usity- 
ackich. NN. Państw o z orszakiem swoim 
mieszkać będą w Q uirfnalu, a Kapitolium prze
znaczone jest na mie.ysce uroczystości. Na 
czas pobytu W ysokich Gości przyjęto 5 o ku
charzów  i sporządzono 5 oo nowych łóżek.

T rzeciey  niedzieli postu, jako w riwódzie- 
s tą  r o c z n i c ę  wyboru swego na stołu ę świętą; 
Papież p rzy jm ow ał powinszowania od k a rdy 
nałów , Ciała dyplomaty cznego i władz rz ą 
dowych.

A dm irał Freemantle  zatknął banderę swo- 
ję na angit lśkpn 80 działowym okręcie linijo- 
wym Rochejord.

W v|azd dworu neapolitańskiego do Sycy- 
Ui naznaczony jest na d. 27 czerwca.

Na maley jedney górze pod M ońbio-Inje- 
tio re , wiosce w szw ajcarskim  kantonie T es- 
syńskinij wybuchnął wulkan. W ybuchow i d. 
H5 lutego poprzedzało trzęsienie ziemi. Pło- 
imeń wychodził z góry i kamienie rzucało dość 
daleko.

X  ążę M etternich  zjechał dnia i 5 do Flo~ 
reiicyii Tegoż dnia były wielkie pokoje u dwo- 
Iru cesarskiego, gdzie przedstaw iane były M onaru 
8ze, ze znaycznieyszey szlachty osoby płci obo- 
jey , oraż wielu znacsnieyszych urzędników 1 
®ficetów.

Cesarz A ustryacki jadąc przez Bonotiią  sta-
w pałacu Xięcia Leuchłenberga (Bsauhar- 

tools').
M iędzy dworem wiedeńskim i jcięztwa mo- 

^eńskiego stanęła umowa, w moc którey urzę- 
Qicy lub inni poddani wysłużoną płacę od je- 
nego z tych dworów pobierający mogą p rze

mieszkiwać według upodobania w kraju austrya-

ickim, lub W xięztw ie modeńskiem, bez obawy 
narażenia się na u tra t ę pensy i.

F R A N C Y A.
(z gaz. beri.) P aryż dnia  3 1 marca', "Wczo- 

ray  o godzinie 12 w południe M irza-Abul-HaS- 
$ąn-Chan, nadzwyozayny Poseł perski, przyję
ty  był od Króla na publiczney audyencyi. 
X iążę de la V  auguyon. PP. de la Live, d’’Aubier 
id ę  1'JSspine, udąh się o godzinie 11 w pojazdach 
królewskich do mieszkania posła, fetorego przy
jęli m argrabia D reux , Breze  1 Xiąźę Croi d’H a
vre i wprowadzili do g.-iltryi L-yanny. K ró l 
siedział na tronie* otofczony X iązętam i i X iężm - 
czkam i domu 1 krw i. Po lew ey stronie t ro 
nu były siedzenia dla posłów zagranicznych. 
Poseł P. tsk i, k tórego orszak składał się z 0- 
śmiu osób, złożył KroloWi. po uprzedniey mo
wie, list Szacha i podarki, k tó re  się składały 
z kilku szalów, drogo wysadzaney szabli i je
dnego wielkiego .dyamentu. K ról odpowie
dział na mowę. Pq audyencyi był Poseł na 
obiedzie u Hrabiego d'Lscars. W  galeryi lii- 
anny  znaydowało się w ięcey 200 dam.

Poseł Badeński złożył Królowi ozdobę o r
deru fraucuzkiego po zm arłym  W . X ięciu.

Na w czorayszem . posiedzeniu Izby Parów  
wprowadzony Został nowy Par , M arszałek 
(M oncey) Xiążę Coneglia.no Botem M argra
bia Marbois uczynił wniesienie, ażeby prosić 
K róla o zamienienie kary zesłania na inną, gdyż 
F rancya  nie ma teraz żadnego m ieysca, do 
któregoby wysyłać można było.

Przez 5 noW owybranych deputow anych 
(Benjam in Constant, P icot-D esorm eaux , Dau- 
nou, Corcelles i Saint-A ignan) Izba deputow a
nych d pełnioną została.

Pan de la Tour-M aubourg  wyjedzie w tych  
dniach do Londynu, mieysca swego poselstwa.

M onitor zaprzecza wiadom ości, że m ini
s te r  woyny zatrudnia się organizacyą woyska 
odwodowego*

M arszałek H rabia Jourdan przybył ze 
W łoch  do B aryła . Przypadek w yw rotu jego 
z pojazdem w drodze, nie pociągnął za sobą ża
dnych Szkodliwych skutków.

O zamordowaniu Kotzehuego płsze gazeta 
Journal des Debats w  te  słowa: „ Okropne za
mordowanie oyca familii, pisarza, na łonie swey 
rodziny, jest dla Niemiec i Europy dowodem: 
jakiey gwałtowności dopuszczałby się fanatyzm
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fa łszyw ych liberalistów, rewolucyonistoW ifa- 
narchistów; gdyby modrość rządów , p rzezo r
ność wszystkich praw dziw ych przyjaciół oświe
cenia i rozsądku, nie walczyły p rzććiw  dzikie
mu i nierozsądnemu przesadzeniu, k tóre  przez  
n ieprzyjació ł spokoyności ogłaszane są za pod
niesione u f  żucia pa tryc tyzm u. M orderca Ko- 
tzebuego  p rzy  wiedziony został do tey  zbrodni 
zapalczyw enii deklamacyami niwelistow n ie
m ieckich , k tórzy  pisarzowi ternu nie mogli 
p rzebaczyć  talen tu , z jakim bron ił  to w a rz y 
skich,, u rządzeń  monarchiy e u r o p e y s k i c h . —■ 
M onitor  donosi o śmierci tey  z M anheim u , bez 
żadnego dodatku. Journal do Commerce do
nosi o tym, w ypadku k ró tko  i z lekkością. Jour
nal. de Paris  e z jm  tylko tę  uwagę: iż; jeśli 
p raw da , że m orderca  miał w kieszeni wyrok 
śmierci na Kotzćbuego, tem  sam em  wznieca to 
p o d ey rżen ie , że m orderca  musi b dź ajentem 
jakiego to w arzy s tw a  tajemnego, k tó re  napełniać 
może całe Niemcy.

Ofiara w dow y A g a sse , właścicielki M o n i
tora , źe za  6000 fr. drukować będzie w do
datku  do tey  gazety, wszystkie m owy deputowa
nych , p rzy ję tą  została od Izby deputowanych.

R ząd  zaw arł ko n trak t  na dostarczenie 6000 
koni, k tó re  insją bydź p rzystaw ione do Stras
burga.

L iczą te ra z  we F rancy i dvya dó trzech  mi
lionów nabyw ców , posiadaczów, lub dziedziców 
dóbr narodow ych.

U ltryśc i  rozpraw ia ją  znowu bardzo wiele 
o pomocy i wdaniu się mocarstw obcych. M o 
cno się też  cieszą z tego , źe wiele gazet an 
gielskich oświadczyło się przeciw' now ym  środ
kom  naszego m inis teryum .

H rab im  Gothland  (Królow a Szwedzka) znay- 
duje się te ra z  w rodzm netn  mieście Swojćm, 
M a rsy lii .

W  departam encie  G ard  (stolica N ism es) 
zmieniono dziesięciu m erów .

Podiug urzędowego podania liczba opatrzo
nych  m ie jscam i duchow nych we F r a n c j i  w y 
nosiła w roku zaprzeszłym óo ,5 3 3 , a ich u- 
trzyn ian ie  nieco więcey jak i 5 milionów fran 
ków , tak  , że dodawszy do tego 5 milionow 
p e n s y y , nie w ypada  na osobę w ię c e y ,  jak
6 A  franków.

Gdy przed  trzy d z ies tą  la ty  zwołanie s ta 
nów jem-ralnych we F ralicy i przyniosło reWo- 
lucyą i okropne jey skutki, można było w pra
wdzie przewidzieć po części nieszczęścia , ja
kie środek ten  za sobą pociągnie , ale me po
dobna było  zmierzyć p rz e p a ś c i , w jaką k ray  
jpóiił bydź w trącony . Brakowało doświadczę- 
*ia. N ie -s taw ił  się oczom inny p rzy k ład ,  jak 
Anglija [ i jey tv lą  i tak  przeciągiem! w oyna- 
mi dom owem i i n a jk rw a w s z ą  r e w o lu c ją  oku
piona tcraźnieysza koństy tućya. Ale F ran o y a
nie chciała też  w roku  1789 re w o lu c j i ;  chcia
ła  tv lko uchylenia n ieznośnych uciemiężeń, za 
'akąbądź^ fiarę, R ew o lu c ja  pow ita ła  s a ' " 1 
'z  siebie. T  k wszczęły się we F ra n cy i  narz ka- 
nia , sk a rb i ,  sa rkam e, z iburzenie ., powstanie, 
póki nako.iuia nie wy buchnęła  b u rz a ,  a po- 
t o r a .  Iltovol ucya, z po trzeb  y z r o d ’oila, k rw a 
w ą swa ftłourę podniosła. F r a n c ja  przeszła  
j j r ;e z  w szystkie jey stfepnie i okropności; p rze 
szła przez nays trasz liw łze  d o św iadczen ia ,  a 
w  1 Ó i i  i 1 8 1 3 pow róc iła  do daw nieyszey r r -

Wahio Drukuu-ać. Ignacy Reszka Kom. Cent. C»ł-

g en e ra cy iJ  Zostanież przy tern ? Czy  zno
w u , jak przed 3 o ł a t y ,  z zawiązanemi oczy
m a  w bezdenną rzuci się p rzepaść?  Stan jey 
te ra ź n ie js z y  jestże tak i ,  żeby ze s trony  rządu  
d e sp o ty zm u , od m in is trów  przedayności, zd ra 
dy , ucisku ; od ślachty uporu  , w zgardy i znie
wagi ; od duchow ieństw a uciążliwości i tw o 
rzen ia  w yłącznego stanu w s ta n ie ; ze s t ro n y  
obcych niesprawiedliwości i nadużycia swey nie
mocy obawiać się miała ? Po n iew ątp liw em  i 
własnym  kosz tem  nabytem  doświadczeniu , źe 
wszystkie  k o n s ty tu c y e ,  k a r ty ,  us taw y kons ty 
tu c y jn e ,  ak ta  i bile są' niedoskonałe i n iezupeł
ne ; chceli mieć doskonałą konstytucyą  państw a, 
k tó reyby  na ru szyć  n ie  m ożna było  ; chceli me 
dowierzać nigdy sw em u r z ą d o w i , ty lko u tw o 
rz y ć  gmach n ap o w ie trzn y  na teorya i h , hvpo- 
tezach  i s y s te m a ta c h ; chceli budować coraz 
daley, póki wieża ta  babilońska, dla swey wynio
słości, m e  wznosić się, ale runąć będzie musiała; 
chceli ,  bez p rz y czy n y ,  bez p o t rz e b y ,  bez cc 
iii, posuwać Usiłowania swoje , póki po zakoń
czonym  ob iegu , może w iat 3 o , znow u ta m  
p o w ró c i ,  zkąd w y s z ł a ? —  Jeśli t a k ,  tedy  bez  
w ą tp ie n ia ,  d ruga re w o lu c ja  jest b l izk a ,  dale
ko szkodliwsza , ale też  zasługująca na  daleko 
surowsze od p ie rw s z e j  ukaran ie  : gdyż nie b ę 
dą już służyć dla m ey p rz y c z y n y ,  k tó re  p ier-  
w szey za usprawiedliwienie posłużyły.: albo
wiem nie będzie już skutkiem nieznośnego u -  
c iem ięźenia ,  nie skutkiem niedoświadczenia. nia 
uniesieniem p a t ry o ty z m u , nie łudzącem  m a
rzeniem pięknieyszey przyszłości, ale w yuzda
n ą  jędzą uprzedzenia, dumy, łakom stw a i nay- 
niegodziwszego egoizmu , haniebnie obłud iey 
miłości oyczyzny. Na coż się bowiem te ra z  
ze słusznością F ran cy a  uskarżać m o że ,  chyba  
n a  to  , O CO się zawsze i wiecznie uskarżać b ę
dzie : źe x iąźęta, ministrowie, urzędn icy  > t. ćl. 
sa ludźm i, z ludzkiemi nam iętnościam i, słabo
ściami i p rzesądam i? Jestże we F ran c y i  r z e 
czywista jaka p rzy czy n a  do n a d z w y c z a jn y c h  
narzekań  ? znaydująź się wołające nadużycia ?' 
obalone ołtarze? prześladowania religiyńe? p r z e -  
dayni sędziow ie? uciem iężeni obyw ate le?  u- 
jarzm ieni c h ł o p i ? —  Jednakże (daje się słyszeć 
tu  i owdzie) nie jednemu odm aw iają , a p r z y -  
naym niey  czynią trudności w te m ,  co kon s ty tu -  
cya  zaręcza. M inistrowie stanow ią  budżet;  n ie  
ograniczają w y d a tk ó w ;  woysko kosztuje nad  
m ia rę ;  wolności druku nie masz; w ybory  me 
są niepodległe; bieg sądowy podobnież; wszę- 
dzie są szranki etc  : e tc .  P raw d a  zgoda; Dla 
czegóż się w szystko to  dzieje ? N iepow innoź  
t a k  b y d ź ?  K to  lejney to  wie, jak p y ,  k tó rzy  
się uskarżacie , k tó rzy  się pytacie : dla czego
ta k  je s t?  Z  waszey to  p rzyczyny , z w aszey .' 
Czegoźbyście nie dokazyw ali , gdyby d ru k  był 
zupełnie  wolny, m in is trow ie  zupełn ie  odpow ie
dzialnymi, woysko zupełnie  zniesione, pienią
dze zupełnie  w w aszych  r ę k u ,  rz ą d  zupełnie  
słaby i zw iązany?  Pómniycież obłudnicy, k tó 
rzy  radzibyście łowić ry b ę  w m ętney  wodzie, 
pom nijc ie  na rad ę  w i lk a ,  żeby strzegących  
owce psów odpraw ić ? O wilcy ! w  baran icy  
skórze, pom nijc ie  ń a  siebie, i oddaycie się ro z 
paczy dla bezskutecznośc i i niemocy złości wa
szey nad prostotą  l u d u , k tó ry  p rzek o n a ł  się 
już oddaw na, że rządzonym  bydź przez was, 
nayw iększem  byłoby nieszczęściem na ziemi.

— m W iln ie  w D ru ka rn i R e d a k c j i  p  tm  peryod .
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O g ł o s z e n i a .
j .  E xcerp t  oświadczenia w d a c ie  n iżey po-  

m ie n io n e j  zupisanego z  t r o to k u łu  M ag ish  atu  
m iasta  M ińska  w roku tera źn ie jszym  i d i  9  
m arca  3 o dnia  pod pieczęcią urzędową ttgaZ  
M agistra tu  stronie po trzebującej jest w jdun .

itoku  1619 marca  29  aiua. isa'u'i zęu iie  
J E G O  lM P E B .A T O R S ts . lE Y  M O S W  Vu ,6 i- 
stratu miasta M ińska  oświadczenie unicu.era  
Bu. bury 1 Krystiana Berk/uanow z następnego 
powodu zapisuje Się i d o  gazety  K u rye id  L iti.  
podaje się. ló er Kilianowie nabywszy prawem  wie
czności dom w m ie śc ie  M ińsku nu ulicy /o) Oic- 
k i ’J  położony od JuszyńsKic/i 1 ty talar- Csowie- 
tnika oraz zony jego Idolakinuw, znaleźli KreUy- 
torow, którzy za Kredy ta  tym że  JuazyusKirn yo-  
czynunie szuisah ewincyi na domie p r z y  oświad
czający ch się nabytym . W  Kolei czego zyskali 
dekret w 6ąuzie magistratu Mińskiego Sądzą 
cy opłatę surtirn dla kredytorow na nowonabyw- 
cuch domu ewikcyi uległego, jakow y p r zy  Ju-  
szyńskich został zaskarżony J \a  skutek czego 
nastąpiła Sądu Gł. duńskiego  di ugiego drpar-  
ta  nentu reZoluĆya utw ierdzająca wyrok m a g i
stratu Miń,kiego, obu iemi deki etami po opłacie 
surnrn dla ki edytorów należnych z w  ot dwóch, 
obngow od im ienia  oświadczających się p o w y
dawanych jednego na rubli srebrem dwieście 
drugiego na rubli takichze sto był dla nas 
Berkmatiow udeterm inowany, Aru Juszyri.cy ani 
Hulakinowie nie p o z w  acali dotąd obligow Berk- 
m anow ,pom im o tego ie  c i i  Berkrnanowię k ie  
dy orow onych j u ż  spłacili, dla czego aby o ta
kowe obligi nikt w żadne uk łady  nie wchodził 
onych m e  nabywał, jako już, na skutek dwóch 
dekretów w górze pomienionych, opłaconych, ta 
kowym oświadczeniem publiczność zaw iadam ia  
się 1 ie  nikt za powyższemi obtigami u nas de
bit .row mieć satysjakcyi nie może i  mebędzie  
zapowiadamy. U  tego oświadczenia podpis takowy  
Krystian Berkman. Z g o d z i ł  z  B r  ot ukułem A-  
dani M akarew icz  pisarz.

1 . N iż e y  podpisany, w  obwodzie B ia ło s to c 
kim, Ptcie Bielskim, paeajii  lobczewskiey, oko- 
lic.Y Trzeszczkowie m ieszka ją cy , podaję do 
wiadomości. 1 każdego ktoby mógł w iedzieć lub 
słyszeć up ra sza ,  czyli nieznai duje s ię  gdzie  
w życiu Tomasz po W ik to r zy m e  1 Z u za n n ie  
z Trzej ża ko w sk ich  W yszyńsk ich  S y n .  Jego 
córka lek ia  Monika lub inne po n tm  rodzeń
stwo, który to Tomasz W yszyń sk i  wraz z cór
ką swoją le k lą  M oniką  i  m n e m i  niewiadome-  
tm po imionach dziećmi w , oku i 7Hj z obwo
du Białostockiego T e m a tu  B i ls k ie g o ,  para fii  
Topczewskiej „ie w W.orno w które strony w y
daliwszy s ię , do dnia  dzisievszego nie j a w i ł  s\'e 
* o micyscu swey bytności n u  uwiadomił. —  N ie  
'hogąc więc n a jb l iż s zy  z j a m i l u , prow adząc  
P zez tut kilka proceder , p r z y  iść do pośessyi

zęsci sz lacheckie j  m ajątku na okolicy T rzeszcz
c i e  1 innych położonej,  na nich praw nie  p r Zy. 

s z o a,liCtT' ‘1 / ę  du wiadomości p rzez  n m ie y -  
g a zc t .q . iz  j t z c k h y  gdzie  znajdował!się w y ż

h Y T j  W  córka. L
tu  d h ° « * r« f  w r s s c ią .

•*Cr do swey sukcessyi» lub zgłosili p rzez

pismo do n iżey  podpisanego, i  o m ie jscu  swey  
bytności donieśli. A  ktoby obcy wiedział lu b  
słyszał o życiu iub sm tirci pomienionych os. O, 
aby raczył przez  Białystok 1 Bielsk uwiadomić , 
n a jp o ko rn ie j  uprasza.

X ią d z  T jc-b a z y h a n  Stanisław Topczewski.

>. IV  sprawie W .  P a w ła  H y g o n o w s k u g o  
b. Sędziego Z iem . F iu  Brzes .  z  l i  A  . M a 
ry  anną z  D iuiewskich  m atką , C tsławem synem  
A  ygonowskicm i sukcessoi ami s. p. Jana  h  y -  
goriowskiego , oraz da lsztrm  p o zw a n ym i,  od
padł w  Sądzie  Gtów. u D epart. GuJcr. G> o -  
dzien. w  dniu  Ó listopada przeszłego  j o i ó  10- 
ku dekret.pretensją  fP . P a w ła  A  y g o n o w s k ia  o 
i wszystkich  ś .p  Jana  I f  ygońow sk iegu  wiei wy
cieli pod rozpoznanie jednego  tytko Sądu to j . s t  
Ziem . 1 tu Brzes. odsy ła jący ,  z  przy znaczeniem  
aby pr,mieniony Sąd Z iem . Brzeski, r e z o lu u -  
j ą c  prośby U . P a w ła  W y  go  no a sutego do Sa 
du Gł. o naznaczenie t a x y  1 t x d y w i z y i  ui-m- 
to ia  m ajątku  przyniesione, dla Większego pi z e -  
konaniu. się o potrzebie ta ko w iy  e x d y w i z y i , we
zw a ł p rzez  G azety  w szystk ich  m ający cii pre
tensje  do m ają tku  nieraz rzeczonego j u z  nie
ży jącego  deb ito ra , g d y b y  ,.1 do ponuenioncgo  
Ziem. Brzes. Sądu z iiou odami takowych sta
wili  się 1 w onym  zadecydowanie z y s k a u __
Skutkiem ja ko w eg o  Sądu Gtłnego ago Depar.  
w y r o k u ,  rozpoczęta  j u z  j e s t  w  Sądzie Zaćm.  
P tu  B rzes w  p o w y ż s z y m  przedmiocie sprać a  
1 dekretem tego Sądu w roku teraz, j o d y  unia  
5 Jebruaryi zapad łym  uznaną zosta ła , tak pr z e t  
dziedziców majątku deb itom  jako  1 s ta w a ją -  
cych w  Sądzie do tego m ają tku  pretensorów od  
dnia  < j u t u  do drua 1 1 t< g o ż  mieSiąm dopeł
niać się mająca wszelkich papierów stronom do  
sprawy ta k o w e j  służących 1 potrzebnych kom-  
portacya, a po dopełnieniu ta ko w e j dalsze na
stąpi, pod ług  przepisu p ra w  decydowanie, mocą  
którego stosownie do wielości okazanych na  
Sądzie  d ługów  ś.p. Jana A y g o n o w s k ie g o ,p r z e _ 
znaczona lub me przeznaczona będzie t a x a  i  
e x d y w iz y a  majątku po m m  w p cle j jrzes po
zostałego. D la  czego Sąd  Z iem . P tu  B rzes  ni  
m e yszym  w z y w a  w szystk ich  ś .p .  J ana W \ -  
gonowskiego w ierzycie li  1 różne do m ego m a
ją c y c h  p re ten s je  aby ci w  nieraz rzeczonym  
Sądzie Ziem.' Ptu Brzes. ja k o  j e d n y m  ty lko  
do spraw y wierzycie li  i  pretensorów z  sukces 
so rami debi tora p rzeznaczonym , w  dowodzeniu
SM ° l° v  naleznosaof y  p o d łu g  p o rzą d ku  p ra w a  
A .  X .  L it .  s ta w a l i ,  ponieważ k iedy  m ie d zy  
stawającemi zapadnie ty lko  w yro k  im o c ą o n e -  
g o  dla takowychże uznaną b yd z  może ta x a  i  
e x d y w izy a  majątku debitora, n ieprzychodząry  
więc z  swojemi p re ten s ja m i  do Sądu, u led zb y
m og li  wypadkom, ja k ie  w  sprawie konkursowe j
często są praktykowanem i. D a t  w  Brześciu  L i  
tewskim j ó n )  roku dnia  8 mc a februnrv,  „ /

Klemens W isłocki Prezes Sad  o w Z iem . Ptu  
brzes . K ajetan U  y s o c h  Sędzia Ziem . P m  B r z e -  
skiego. T o m a sz  P o d g ó rsk i  P lsarz  Z ien u  j ,  
Brzeskiego.

i .  N i ż e y  podpisany z  polecenia K a p i tu ły  
U  ileiiskiey, podaję do wiadomości, ażeby
wodu śmierci A .  Jó ze fa  B ogusław skiego  K a -



nonika Wileńskiego zaszłe j na dniu i4  marę
ca 1819 roku J taki prauni jeg o  sukctssoro- 
U’ie ja ko  le i  i ci którzyby mieli słuszną preten- 
syą  do ś.p . Bogusławskiego , staw ali bez zw ło
ki w W ilnie dla rozebrania spadków po zm ar
ły m  pozostałych. Takie  uwiadamia , ie  będzie 
wybyw ać się przez publiczną lieytacyą koczi 
konie ze wszelką uprzężą, siano^ ou ies, drwa i 
inne niektóre rzeczy po zm arłym  zostałe , w dniu 
i 4  kwietnia b. r. ogodzinie (jtey ranney na u- 
licy  Zam kow ey w kamienicy pod N rem  i 4a, 
w przytom ności M iko ła ja  Podgórskiego jako  
kuzyna zmarłego i członków do tego przez U- 
niw ersytet, Kapitułę i P o lic ją  wybranych . Dnia  
i i  kwietnia i b i g  roku w W ilnie.
X .  Szym on P oraziński Prokurator i K  K. K .W ,

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2, Na podm ą Proźbę Kupca Johana E rn e 

sta Kruegera , do pełnego zebrania Magistratu 
Ryskiego , o pozwolenie publicznego zwołania 
kredytorów swoich, przeto: pełne zebranie Ma- 
gi.tratu! Ryskiego dozwoliwszy nimeyszą publi* 
k --yę ;  szlachetnemu Fogteyskiemu, to j e s t : 
W  ov t-ówskiemu Sądowi Expedycye takowey 
pr.łklaniacyi, zleciło, zapozywa więc,, szlache
tny  WoytoWski Sąd miasta Rygi . każdego i 
Wszystkich k redy torów . Kupca Johana Krrie- 
s ta  Kruegera , aby oni : ma|ąc jakie bądź pre- 
teusyń mii dług , w przeciągu bściu miesięcy 
od dmą dzisieyszego licząc , a nayjłozniey do 
i o ‘r-pŁemb.a roku biezą< ego, w w.sponnrnio- 
re m  Sądzie lub w kancelarii lego, objawjli i 
dskuinenta mające złożyli; a to z tern warun- 
kiem , że każdy któryby w zwyż oznaczonym 
term inie m ejaw iłsię , nie tylko pretensye swo
je utraci, lecz Prawo poszukiwać nigdy mieć 
nu- będzie , nie może i wiecznie prekludowany
z o s t a n i e .  „  , .

P t i b b k a t u m  , na R atuszu  R yskim  dnia lg o
m alca  lb ig  reku.

2 Reku 1819 apryla 2 dnia, Opieka Dwo- 
rzańska P ttu  Wiłkomirskiego, w myśl prze
dłożenia JVV. zastępującego mieysce cywilne
go Gubek-nalora Hrabi Platera Zyberga, a mia
nowicie Uka/u z R z ą d u  Gubernii Litewsko W i-
leńskiey W dniu 17 omimonego miesiąca marca 
za Nrem 5.786 wysziego, w celu rychleyszey 
przyniesienia na rzecz skarbu satysfakcyi, ma
ja • k i  za zaległe różnego rodzaju remantenta pod 
a c i m i n i s t i a c y ą  zajęte , jakoto : Szłowiany Nie- 
p o k o y c z y  ckiego b. Assesora igo Departam entu , 
Atituzow Orała Gaspra Rlatera. Budreyki 1 er- 
dynanda Łukaszewicza, Jamdzie dolne Anfo- 
fiiwiczow , Zagi tychże Antonowiczów , Rad
ku ny Antoniego Komorowskiego, Sędzt Grodzk., 
Mukule Joacbmia Kieipsza, lmbrody Mohla , 
Stwabiiszki Xięcia Giedroycia, Górnie i lioja- 
ryszki Naruszewiczów , Poławen Peli-kiego , 
A utokoliszki Andrzejewskich, Szwaleiszki Kon- 
C/ewskich, Slaszkmuszki Koskow, Janpol zex-  
dvwizvi pó Frąckiewiczu różnych kredytorów , 
Podiisiacie Grafa Kazimierza P la te ra ,  Pokre
wnie Grafa Krzysztofa P la te ra , Szopow tegoż, 
Koczams/hi Milmonta, wypuszczać będzie ca ł
kowicie lub częściami tylko w s t O s i l n k u  do w y-
kazaney na d e la o e  z a le g ło ś c i  w arędowilć nzie ^
eaw y : życzący więc weyścia względem ta o 
yvveh possesyow w jakiekolwiek układy, 
lie mają z prawnym ubezpieczeniem w dniac 
21, 22 i 28 eraźmeyszegn miesiąca apryla w o- 
picce Dworźańskiey Pttu  Wiłkomirskiego- gazie
0 dobroci każdego 'majątku , jego intracie , po
winności włościan , i dalszych szczegółach in
wentarzem  objętych, dostateczną odbiorą in‘ 
f  uniaeva, o c iem  t.iź D w  orzańska Opieka opuJ 
bbkowaw szv przez Policyą w własrtym Pttc ie
1 do gazetv K u r y e r a  Litt. dla trzykrotnego 
awUowarua podaje.

Zastępujący mieysce Marszałka, Graniczny 
P ttu  Wiłkomirskiego Prezyd .Józef Kozakow ski* 

Dworzańskiey Pttu  VV likomir. Opieki Se
kre ta rz  l e h x  Pawłowicz*

2 Scheda Z iem ska  24 gospodarzam i za* 
siedlona , zowiącu się wieś henaycie  , z grun
tam i , lasem budowlowyrn i łąkam i ; uprzednio 
do majątku jenerała Niesiołowskiego P.A rogi 
należała , w Gubernn Vf'ilenskiey w Powiecie 
Telszewskun mająca położenie ; a w rut u 1817 

ju lii  4 wyrokiem Aomissyi F  iesudow.sk n h na  
satysjakcy ą należności sunimowaey uyazielona, 
przedi je  się w iecznością : ktoby tyc zy ł take,wą 
schedę nabyć , raczy udać się do zarządzają
cego dumerń J f i  . jenerałowey Viety ngłu Jfo- 
wey w W iln ie ; gdzie tustarlic poinformować 
nyrn , z  kim  o je y  nabycie ma mieć rzecz.

O g ł o s z e n i a  T e a t r a l n e .
2 W  następującą Sobotę dnia  12 apryla  

181 q roku na benejis fzabeth  Gorskźty A r ty 
ści D ram atyczni polscy dadzą  reprezentacją  
Tragedy i z H istory 1 S zu d jc a rsk .ey  napisanej 
A utora  P. t V h e b e r  w bciu akiach pod ty 
tułem W I L H E L M  T E L L  — W olna  Hclwctiu— '  
c zy li 11 ybicie s,t S tw aycarów .

i  A a  ulicy Z  m kciicy  , u K m i it n cy z e 
szłego J iV . W  o łtow uza  P dkorn . pod W .38 
jest do przedam a schtda W . Ferdynanda B o -  
rzymowskirgo Sędziego Z nm sk . Sioritm. na  
2gtm p ętrze , uSzystSie pokoje z ga lcryą  , ze 
sluynią. ski pom i lun nu potrzebnemi w ygoda
mi , Za cenę j r ty łtępną  , o Którzy, chcący na-  
b y d ź , dow.e się u W  Bogusława B ta ioblo-  
ckiego Adw okata Sądów Głównych m ieszkają- 
cego pod Krdlewskiemi miynanu u. domu C zar— 
nęckiey.

3 Z a  Dekretem Sądu Głłgn Igo Departa
mentu Guber; G rod zje ński ey pod dattą  1 8 1 9 
Roku M ca Marca 6 d n ia , między w ierzycie
lam i zeszłych W . D aniela , Sekt t tar za L e g u -  
cyi Dworu Saskiego O y c a , X aw ertgo  Syna  
Skowrońskich a SukCessorami pozo^tułetni item, 
drugim syneth, Kazim ierzem  Skowrońskim  
Sędzią Grani Pttu Kohryń: z nieletnim po
tomstwem Kawerpgo Skowrońskiego zaszłym , 
iidecono W . JP- Kazimierzowi Skowrońskie
mu obwieścić wszystkich maiących pretensye  
do pozostałego maiątku po obu zn ia rłich , izby  
stawaii z swemi dowodami pretensyuw do Sądu  
Z ie m ■ Kobryń: nayduley w przeciągu miesięcy  
trzech. Spełriiaiąc zatym takowy Hakat w swo
im czasie W . JPan Raz, mierz Skbwi oński w y
rok takowy ogłasza i w niespełnieniu łt g o i , 
ie  upadek rzeczy choć sprawiedliwej hast^yu 
obwieszcza. K i m ierz Skowi ońki.

PT~yje£d£ają za granicę,
1 Do Królestwa Pruskiego i Sok. ortii Gubernii 

W ileńskiej Oszthiańskiego Powiatu obywatela 
R  o fa la  Popławskiego, Fabryczny Pisarz Jart 
Rozwodowski z  fu rm anem  Eelmanem EilowiczeiJt
Radnickim,

2. Z n a jd u ją cy  p r zy  JW . Litewskim Poczt- 
Dyrektorze dla osobnych poruczeń Tytularny So
wie tnik i Kawaler Baron Rożen , z żoną i je'  
dnym  lokajem Łukaszem G ruszczyńskim i w jf' , 
jeżdżają do wód w Szląsku.
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